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0 ^ łi8 * e  . . i  m le ls e o w e ( tw o w . 
sk te) ta  1 w ie rs j n sn p arefl) 
BMk. „N ad«sfane‘ i ,N «;;rolo«ł* 
16 M k., nu 1. koluMiilc 50 M b., 
p rzed  k ron ika  36 M i r . ,  po k ro ­
nice  ko inunr-.ny  <-5 Mk. P ra ­
li e  og łoszen ia  ża e iow o 2 MU. 
OrtfiBzenia a m le js c o w e  (po- 
za .w ow sk ie ' za i w iersz  n ■?. 
6 MU. M d e s le n e  i " e k ro 1 ■ j*  
1 6 M k.. n I. kolum r.ie bO M :., 
p rzed  kronik : 40 M a . r ,  kro ­
nice I Uoi.uniltŁiy 33 M k. B ro- 
bne o g lo s ie n ia  ra  s ło ja ,' 2 Mk. 
P a sk i na kolum nach teksto ­
wych po  cenie  „ ila d e s ła n t i? " .  
O głoszen ia  na niedz. ! iw itjta  

^ . d - o ż e  (N um er; 'K u rie r*  
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Porozumienie angisisłtb-francô ie 
a

Francja wybierając między dwiema osobisto­
ściami Poincare tn a Briandem. wybierała* mię Izy 
awomą odmiennymi k.ermiKami polityki. Dwie 
były główne bolączki Francji: niewypełnienie 
traktatu wersalskiego, jej odosobnienie wzrastają­
ce wśród aijantów, od których me zdo‘ała uzyskać 
zawarcia gwarancyjnych -traktatów. Poltyka do­
tychczasowych rządów dążyła w pierwszym rzę­
dzie do zachowania Francji wszystkich owoców 
zwycięstwa. Tuiaij spotykała s ię  czasem ze sprze­
ciwem ze strony sprzymierzeńców, którzy zarzu­
cali, jej, że prowadzi politykę egoistyczną.

Poincare uważany był za przedstawiciela po­
lityki „Fra-nc:a fara da se“ i z tego powodu źle 
Jest widzianą w Anglji i we Włoszech. Pra^a an­
gielska wręcz oskarżała go o popieranie Kampanii 
antian&ieiskiej w prasie francuskiej.
_ Br and natomiast reprezentował politykę bar­

dziej umiarkowaną, opartą na porozumieniu sic 
ścisłem z abuntami i pragnącą uzyskać ‘akieś na­
tychmiastowe, choćby czasowe tylko, załatwienie 
spnwr,.

ł rancja tjoleśftie rrzeKona,*ą się, ifr  JeSłł do­
tąd rak długo przeciąga się oprawa'urzeczywist­
nienia warunków pokoju, dzieje s:ę to głównie z 
powodu nieporozumień z Anglią i postanowił® za 
wszelką cenę doprowadzić do ujednostajnienia p.. 
Styki obu parisiw. Briand wydawał się człowie­
kiem przeznaczonym do tef roli. Była to persona 
grata Anglji, posiadająca sympatie we wszystkich 
środowiskach angielskich, osobisty przyjaciel 
Lbyda Gcorge‘a, „ten sam polityczny tempera­
ment*, Jak pisze organ Asąuitlw. Ponadto we Wło­
szech uważano go za szampiona przyjaźni la-tyń- 
skiej.

Zrozumiała- to i prasa angielska, która widzi 
-w tym wyborze Francji rękojmie przyjaźni i cie­
szy się, że Poincare nieobecny w gabinecie, nie 
będz e krępował Brimda. „Francja nie może żyć 
tak, jakby była sama na świecie1, musi ustał’ć nor­
mę życia zarówno z przyjaciółmi, swymi, jak i 
wrcgam„ — Pisze „Manchester Guardian".

Briand obejmując władzę zażądał daleko idą­
cych pełnomocnictw, wywołało to szereg r.ieuf- 
nych komentarzy w prasie francuskiej. „Echo de 
Pąris* nazwało deklarację rządową „nieuchwytną 
retoryką'* i stwierdzało, że przewiązywać można 
do niej tylko bardzo „mierne nadzieje*. „Figaro"* 
określało ją jako niejasną i tchórzliwą. Cała prasa 
uzależniła zaufanie narodu od wyniku konferencji 
paryskiej. W Izbie spotkał się Briand z przj ję­
ciem bardzo zimnem, jeszcze zimniejszym w sena­
cie. Deputowany Forgcot, w niezwykle sihtej mo- 
Wie, przyjętej gorącym' oklassami, poddał program 
Biłantk ostrej krytyce. A. Capus w „GauloisL nie 
wałtąf się pisać, że wszyscy oczekują czynów 
Brianda, a w danym razie Francji ludzi nie za­
braknie, jdyi jest „magna parens virum“. On jed­
nak podnosił również, że sprawai porozumienia 
angk- francuskiego leży* w centrum polityki za­
granicznej.

f \  -.zysęy midi świadomość, że na konferencji 
paryskiej rozgrywają ostatnią stawkę wobec Nie­
miec \ że konieczne jest wobec tego op?rc e się na 
tdujalr Anglji . Oczj wiście zdobycie tego p o  
tATcia DńKhlo się czemś -dcipió, „Eclair* wyrażał

N a e z e t o i k  P s ń s f w a  w  P a r y ż u .
Warszawa. (E. E.) Marszruta- pociągu Naczel­

nika Państwa uJeiła zmianie, a mianowicie pociąg 
skierowano nie przez 3erlLn ty .ko przez Drezno. 
Delegata polska, która miała powitać Naczelnika 
w Berl.n.e, pojechała pod przewodnictwem radcy 
legacyjncyo poselstwa Rzpitoj p. Wysockiego do 
Cbociesbuźa EKoUbua). Delegacja została przycięta 
w caaisie 20 minutowego postoju, w wagonie Na­
czelnika.

Płryż. (PAT.) Radio. Marszałek Piłsudski 
przybył do Paryża e godz. l i  przedpołudniem na 
dworzec pómocny. Na dworcu powitał go Prezy- 
dent Rady ministrów Briand. Naczelnk Państwa 
złożył wizyię prszyd. repubi., a o goaz. 2 popoł. 
złożył wieniec na grobowcu nieznar.ego żołn erza. 

(Wieczorem odbędzie się objad w paiacu Elizej­
skim.

Paryż iPAT.) Radio. Z powodu przyjazdu 
marszałka Piłsudskiego do Paryża ptiszą dzienniki, 
że ludność Francji ursadzj Naczebrkowi Polski 
manifestacje na dowód jak Polska bliską jest 
wszystkim sercom francuskim. ,.Ec'£:rw dcwo$i, że

^deputowany EfirFch zażąda przyjęca Naczelniku 
Państwa przez Izbę. Dzeunik podnosi, że Polska 
była zawsze Francji bliską, a dziś jeszcze ściślej­
sze węzły serdeczne łączą oba te sraje. JeieH 
Polska potrzebuje Francji, to nawzajem Francja 
potrzebuje Polsk*.

WCIELENIE DUSZY NARODU.
Paryż. (PAT.) (Od specjalnego koresponden­

ta). „Jounial de Debats" zamieszcza artykuł 
wsitępny, poświęcony ii»rszałkowi Piłsudskiemu, 
w którym zaznacza, że ludność paryska powita 
Naczelnika) Państwa Polskiego 2 nadzwyczajnym 
szacunkiem. Następnie dziennik podaje szczegóły 
z źyc:a  Naczein-.ka Państwa Polsk ego oraz jt-go 
działalności w czasie wojny, podkreślając, że za 
pośrednictwem P. O. W. starał się on nawiązać 
stosunki z mocarstwami sojuszu'czerni. Artykuł 
wymenia wybitne zasługi marszałka i 9twieraza, 
że stalowy jego charakter jest wcieleniem duszy 
narodu, który Piłsudski wskrzesił, obronił i zje­
dnoczył,

M i i  Litw? G łośnie tfo pisIr.TCjfL
Kopenpaga. (PAT.) Wo-iff. Litewska agencja’niscy cle, w  kwestji propagandy Litwa- musi być

telegraficzna) donosi, że rząd litewski zgadza się 
na popieranie pieb:scytu tylko pod następującym’ 
warunkami: Usunięcie Źeligowskego i W P, 
z obszarów plebiscytowych przez państwa Tea­
tralne i meinteresowane, zagwarantowanie, że 
wypadek Żeligowskiego nie powtórzy się po ple-

traktowana na równi z °oiską. Dalej, oświadcza 
rząd litewski, że wypełnił swoje obowiązki i per­
traktował w ~kwestjit wystawieniai mędzynaredp- 
wych oddziałów wojska. Rokowania jednak mi­
nęły oez rezultatu.

Kijów w  ciągiem niebezpieczeństwie.
Warszawa. (Tcl. w |)  „Izwiestija w>otiC’i0tdie!“ 

(Waictidomości wojennego komitetu) potw erdzają 
zagrażające stohcy Ukrainy niebezpieczeństwo zc, 
strony ukraińskich powstańców, przyczem dono­
szą. ii bolszewickiej kawalerii udało s‘ę odepch­
nąć od Kiłowa- oddziały powstańcze i za5ąć miej­
scowość Wasylków. W rejonie, Kaniowa wałki 
trwają dalej.

BEZNADZIEJNE FOLOZŁNIE BOLSZEWIKÓW 
NA UKRAINIE.

W a r c z a w a .  (Teł. wl.) Moskiewski „Radjo- 
wiestn k**' donosi, iż na jednem z astaitnlch komu-

pistjn znych zebraa w Cnarkowie p zwwwaniczący 
wyKOnawczego wydziału centralnego Komitetu 
konjunistycznef partjj Uknaany, Petrcwskij, -oma­
wiając główne zadania mającego się wkrótce od­
być 5. wszechukra ńskiegp Kongresu rad, oświad­
czył, iż zadania komunistyczne, postawione prges 
8. wszechrosyjski Kongres sowietów, na Ukrainie 
przeprowadzone być nie mogą i pozostaną dra 
niej iluzorycznemi tak dłueo, dopóki nie nastąni 
Hkwidacja powstań ukr. włość ańśtwa f złamanie 
fanatycznego nacjonalizmu narodu ukraińskiego.

Czy now y M  na bolszew ików  od po łnd iL-w stócdu?
Gruzja nie poddaje się wpływom bolszewickim.

Ro zbolsze,wizowai lu Armenj, sovuety spo­
dziewały się, że Gruzja, utoczona ze wszystkich 
prawie stron bołsze wizmeni, podda się bez walki. 
Tymczasem setki agentów, wysłanych d-o tego 
kraju nic mogły niczego dokonać j rząd sowicpki 
czuł się wkrótce zmuszonym do odwołania swo­
ich delegatów. V obec tego G nzja spodziewa się 
nowego napadu zbrojnego ze' stroaiy bolszew.ków, 
zwłaszcza, że nosi się z planoju za-atakert-aniu. so­
wieckiego Aseirbejdżamu.

Przytaczając te ffkty źródła angielskiego

„I rarkf. Ztg.“ dtomyśla się, że w całem tem mę- 
sjdem wystąpieniu Cirużji widać rękę Anglji, która 
jej dodaje odwagi. Zaatakowanie A$fcirbej<iżaou 
przez Gruzję ma, zdaje się, ną celu wywołanie 
małego pożaru dla odwiócenia uwagi bolszewi­
ków od Polski w  stronę południowego "'schodu 
W takim ra-zie Gruzja odegrałaby tam tę samą 
ro-lę, jaką 'łdegrała Polska w Europie. \Vvpadki 
na Kaukaz'e są jeszcze dla nas dość. tapemnicze. 
aie jest nadzieja, że sytuacja ta w kilku tygockiiE-Ai, 
się wySaśnj-
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W tym wypadku obawy: „Flnansjera kosmopoli­
tyczna, kup ectwo chciwe zysków bezpośrednicli, 
wczyscy radykali i frawa.Kści uwzięli się, aoy nas 
zrul^ować na rzecz drogch Niemec. Ich pro­
gram jest programem Hugona stinnesa, który o- 
świadczą że nie tiostastiemy odszkodowań, jtśli 
nie oddamy wprzód Śląska Górnego Niemcom. W 
ty ch warunkach, n'e bez trwogi WiJzhny p. brlan- 
da u władzy — pisze datej „Eclair“ — Francja jest 
niespokojna, Iżba będzie wynTŁ*k5tica.

Na konferenc i parysk ej Anglia okazała się 
znacznie przystępniejsza i skfonniejsza do ustępstw 
aa rzecz Francji n i  dotąd. Jaka zapłata na dnie tej 
ZgodTwości Angiji leży, niewiadomo dotąd. Spra­
wozdania z konferencji nie mówią o usitępstwach 
Francji. Dotyczą one zapewne spraw wschodu mu­
zułmańskiego, dotyczą może i Śląska, który stano­
wy jeden z punktów obrad.

2e Angija rżeczywiście sprawę Śląska radaby 
^'dzieć załatwioną w myśl Niemiec, świadczy o 
tern fakt, że Naczelnik nie został zaproszony do 
Londynu dotąd — i pogłoski Obiegające prasę ad- 
cialistyczną francuską i prcsę niemiecką, ze Lroyd 
Geprge pie chciał się spo.tr lć z marszaucem Pił- 
sudsk m w Paryżu „przed załatwieniem sprawy 
s!ąskicj“. Możita s’ę spodziewać, że jakiekolwiek 
ustępstwa te będą, Wywołają one burzę w oplnji 
nacjonalistyczne!! francuskiej. Na ową chwilę cze­
lna zdaje się Po ncare i dziś już przygotowuje te­
ren polityczny. .Wiedząc, że porozumień^ z An­
glią jest popularne we Francji, i on zaczyna pod­
kreślać koueczność jego w szeregu artykułów w 
prasie, krytykując poi tykę dawnych rządów, któ­
re zrażały Angiję. Zanyzem z dość obojętnego 
staje się on obecnie saampionem sprawy polskiej, 
wypowiadając s:ę otwaro e za sojuszem z Polską, 
stając na czele komitetów i obchodów, pośw ęco- 
nych Polsce. Możnahy takie manifestowanie spra­
wy polsk:ej przez Poincarego uważać za cheć 
przeciwstawienia' się ewentplnej polityce Brianda 
która może w pewnych punktach n:e być dla Pol­
ski korzysfmą. Jakby jednak w tym wypadku tłu­
maczyć należało zaproszenie Naczelnika Państwa 
co Paryża przez obecnego premjera?

Znając polityczną biegłość ! grę L3r;anda,.mo- 
Żnaby jiważać je, gdyby $'ę naSze,. Smutne; prze­
czucia 'spełniły, za chęć manifestowania^ żę choć 
się w Polsce nie idz:e po. myśli, pragifie' ślę z nią 
utrzymać,.. przyjazne stosunki, a może racie ma 
„Frankfurter Ześtung**, który podróży Naczelnika 
przyp!suie głównie ekonom:czne znaczenie. Zda­
niem dziennika niemieck ego Po'ska, dla ekonomi­
cznie odosobnionej Francji przedstawia olbrzym i 
wartość 1 francuski ekonomiczny imperializm rad- 
by n!a zawładnąć. Utwierdzają go w ,em mnłcma-

KAROL IRZYKOWSKI.

A L M A N Z O R
CZYLI

Z E B Y  I  RU PTU R A .

(Ciąg da!Say\
■— Ją wiem. wiem-, ale tak się pocieszam, że 

ból ło n ic- chcę mu pokazać, że sobie z niego r.ic 
nic robię... Ale j on sobie ze mnie nic nie rob', 
zbhia się dy mnie od czasu do czasu tajemniczy­
mi,' posuwistymi krokami, i wesoło porywa mnie 
jak swego... bestja kanalia! Robercie, wyobraź so­
bie życ:e człowieka, który w sobie samym nosi 
najstraszniejszego wroga, którego uatrętn.e napa­
stuje ze wszech stron pokusa śm.eohu, który wy­
hodował w sobie nadzwyczajną drażliweść na 
tym punkcie i z najbłahszych okoliczności ssfe 
truciznę komiki, >— którego mózg, że tak powiem, 
żyje w nleusiannej, złośhwej niezgodzie z jelitami...

— A botajżeś pękł... Nic! N e! nie, pękaj,.. czfc 
kąj... Pokaż nc trochę, lak to wygląda! — rzeki 
Robert, podnosząc Almanzorowj z przodu koszu'ę.

Ale Almanzor zaraz odskoczył od niego, a 
stanrws2y na środku pokoju, rozkraczył nogi, wy­
trzeszczył oczy i wygrażając komuś pięściami, jał 
deklamować głosem ścinającym krew w żyłach:

Patrzcie o glaury! jam siny \ blady!
Zgadnijcie, czyim ja posłem9
Jam was Oszukał! Wracam z Grenady,

■i - " Jk  Wam zarazy przymocłeml

niu artykuły „Journal de Pologr.e", pootcreślcjące 
prawo wy łączności ftaneusk ij w Polsce. „Frank­
furter Zeitung" ostrzega zatem ,,!iwośc.wie' Pola­
ków, że „Parls wird ndcht bulig se'ti‘, Ze rząd 
francuski rzeczywiście kładzie wielką wagę na 
stronę ekonomiczną porozumienia z Polską, dowo­
dzi naleganie jego na przybycie do Paryża mini­
stra Steczkowskiego- Fakt zaś, że p. Steczkowski 
nie towarzyszy Naczelnikowi, dowodzi, że w Pol­
sce rówmież zdano sobie sprawę ze sytuacji i po­
stanowiono zaznaczyć, że idąc śladem Belgji, Pol­
ska ugodę ekonomiczną uważa za drugi, choć nu - 
rozerwalny punkt ugody polityczno-nflitamej, W 
usiłowaniach tych dyplomaci polscy liczyć mogą 
na poparcie sfer wojskowych i .nacjonalistycznych 
francuskich, które zechcą się oprzeć na Folsee 
nietylkó ze względu ha Wiecznie grożące li ebez- 
pieczeństwo niemieckie, ale też ze względu na 
zdobycie większej powagi i niezależność wobec 
Angiji L  C.

Rosła w ciągłej wojnie.
ISTNIEJĄCE OriECNIF. FfttfNTY BOLSZEWI­

CKIE.
Ukr. Biuro prasowe donosi z Rygi, ?ż mimo 

ustania operacji wojennych „czerwone," fronty 
Istnieją dalej i niema nadziej) rychłego ich zlikwi­
dowania. W Europie istnieją do dnia dzisiejszego 
jeszcze, następtfjace fronty: 1) północny z sztabem 
w Wołogdzie, 2) pofnocno-zaćhodni z  sztabem 
w PettrsDurgu, 3) zachodni zc sztabem w Shto- 
lefisicu 4) pełudn lówo-zachodnf ze sztabem w O- 
desie, 5) południowy ze sztabem w Symferopolu, 
6) południowo-wschodni ze sztabem w Rostowie, 
i 7) front kaukazki ze sztabem w Katerynodiarze. 
Oprócz nich istnieją ieszcze front turkiestańsKi j 2 
na Syberjk

Khmieck 8 wiadcmości 
o roktmatia h pulsko-soweckfch.

„Frankf. Ztg.“ do«csi z Rygi., że rokowania 
rnłędży Polską a sowietami stanęły na m artw ym  
Iwuikętc. Przyczyną tego m a .i>yć spraw a złblui 
■Polacy żądają 70 m.lj. rubli ’ ^d y ^-o sta ir
n!a ćena‘‘. Jaffego wynosi 30 m:f*onóiv. 1>Ó poro­
zum ień^ na tym punkcie, jeszcze nie dosżło, a na­
stępne posiedzeń t  w  tej sprawie nie zostało, jak 
zwykle, zapowiedz ąne naprzód. Podobna Dąbski rocw re, nie lfczac olbrzymich ilości bydła t bmych 
ma w najbliższych dniach wyjechać z R ygi(?). tśrodków iyw notci.

Cz a są dla nas 
dzielnice pias*ewskk?

(Odwzyt graerała Latlnlke.)
W zapełnionej szczelnie sali Domu katolickie­

go mówił wczoraj o najstarszych di sinicach pia­
stowskich, c Śląsku Ć.eszyfisk*m i Siąsku Gór­
nym, jeden z najbardziej upraw sianych do prze­
mawiania właśnie na ten temat, siawry ;4>rońca 
Śląska Cieszyńskiego, genenail Latr. k.

Po zagajeniu prezesa i Komitetu Obrony Kre­
sów Ża^hodnich p Kwiatkowskiego, wstąpił na 
estradę prelegent, witany owacyjną n tmilknu- 
cą burzą pkiasków, Zasłużony żołnierz tr.ówll 
C nieprzebranych skarbach materjalnych Śląska
1 o stokroć droższych węzłach krwi, które wiojUKą 
o przyłączenie tych prastarych ziem polskich tip 
zmartwychwstałej Macierzy.

Górny Śląsk m« w powiatach wschodnich 
bezwzględną wiejkśzo££ po-ską. obracającą się w 
Cyfrach 60—80 proc. ogolnegc żałudnieuia. Od­
setek Polaków zn ża się ty.ko w powiatach: ra­
ciborskim i głupczyckim dc 41 proc., natom.ast 
wyłączone od pleb scytu powiaty mają 46 proc. 
Polaków.

Na Górnym Siąsku kryie się o&rzymie za­
głęb e węgbwe o f .uOO km., którego, n.eznaczna 
tylko część bicgrJe w Cieszyńskie i zaczep v o b. 
Kongresówkę.

O ś’ąskffc ziemie wzbudził traktat pokojowy 
spór, a Czesi, odkryli nagle, że bez węgla śląskie­
go z,yć nie rr.ogą, choć bez węgla Śląsk egia wy- 
paaa w Czechach o 9 q węgla więcej na głowę 
niż w Polsce, Tasąma historja powtarza się ze 
Śląskiem Górnym, cd,posiadania którego N emcy 
uzależnają możność wypłacenia Odszkodowań. 
Łecz podczas, gdy dla Niemlęc przedstawia,1 Gómy 
Śląsk wyłączn:e wartość handlową, dla Polska 
Jest legi pesadante kwest ją życij lub śmierci 
ekonomicznej.

YVartość materjiałna G. Śląska jest wprosi oJ- 
brzymia. Posiada 3.500 kopalń i fabryk, które za- 
Irildn "łlą około ^00 tysięcy ro i j t r  ków. . Prżed 
'wolną tPTsiadał G. Śląsk roczną " warfoJlć 
4lotWl.W rtłk. za surowce, C05 nttljoriów ż ńfóónkćj’.
2  drugie} >tńbłiy leży w  intereślę bef dz^jtifęy 
bfźyłąćM/ie N  dó Polski. Niemcy nie; są w sianie 
wyżywić Ślaska! Wszak już przed wojną irittW'- 
t(*.vano na Śląsk z Polskf 46 tyss< cy tonn zboża.

Prawdopodi^bnle przyjdą nowi delegaci z nowymi 
pełnomocnictwami (?!) („Frarkf. Ztg.“ Jest po­
informowane jak najtałszywieH. Red)

tm

Ludność G: Śląska ria 1,900.000 m!eszktańców 
llgiy I,200.tfp0; Poiaków, przeważnie robotników. 
Robotnik śląski Jest wysoko uświadommy, .jest

Widzisz; czy nie jestem w tej chwili siny f 
fclaidy, jak Almanzor? To ifet mój potężny środek 
ku zwalczaniu groźnego wroga' Lecz Almanzoreim 
nazywam się jeszcze i z tego powodu, że moje 
właściwe nazwisko wydaje mi się niebezpiecznie 
sn. esznem... Nazywam się Siu.- S:u.„ Siu., nie, 
nie powiem ci, boję się!

— Lecż Almanzorze, czy rozważyłeś, że tam 
potem przychodzi: „Śmieje się śmiechem serdecz­
nym'?

— To, to właśnie.1 To mnie wabi, to mnie ba­
gnie.’ Ja muszę zawsze aż tam zajechać. O ja k i 
ja nieszczęśr,wy! Jaki ja nieszczęśliwy! — Widz sz 
— dodał obojętnie — tak sobie zawsze muszę 
wmawiać a cicb e proszę, abyś mi to k'£ka fazy na 
dzień przypominał. To mi bardzo dobrze robi. Co- 
dzień przychodzi dę mnie rauo list z najtkliwszy­
mi wyrazami współczucia. Te listy sam do siebie 
pisuję i wrzucam do skrzynki. Na stole u mnie wi­
dzisz zawsze czaszkę ludzką. A u ciebie...

Tu rzucił okiem na stół Roberta i struchlał. 
Na stole, tiał cylhcLr Roberta, zwrócony przodem 
ku Aima^orowi j wyprostowany, zdawał s:ę 
przysłuchiwać całej rozmowie. A milczał łotr, tyl­
ko chwilami mrugał ironicznie nowiutkim opoły- 
skiem od migotliwej świecy.

Lecz Almanzor n:e spuszcza! zeń oka. Powta­
rzalne wciąż po cichu w myślach: Patrzcie o glau­
ry, jam siny i bladj'... podszedł na palcach w kąt, 
wziął stamtąd trzefnkę i schowawszy ią za pleca­
mi, zbliżył się powoJns-m, fecz pewnym krokiem 
do cyKndra. Cylinder stul ł po sobie uszy l zaciął 
ustać. I była chwila ciszy, kiedy mierzyli się 
wzrokiem... Lecz widocznie cylinder na jedną ty­
siączną sekundy przestał panować nad subą, gdyż..

— C a- o—a?-, jeszcze?
1 Almanzor nagle t-zepńąl cylinder w  bok. 

Cylinder, wyrwany raptownie z posągowej pozy­
cji, zakpfysai się i zapamocą zgrabnego są to 
murtale, znalazł się na ziemi, obrócony dnem do 
góry, w połóżiniu znowu bardzo dwuznic2ńejn.

— Co ro&śz? Co naśladujesz? — upominał 
Almanzor i chwyciwszy cyknder. lataj z nim, po 
-ałynt pokoju, próbując, gdz-eby go pbstawić tak, 
by najmniej zwracał na siebie uwagi, cod łóźkp 
Roberta, pod stół. Wreszc.e ujrzał szafę, w któ­
rej tkw i kluczyk, otWórzyi ją, wrzucT cylinder 
do jej wnętrza i zamknąwszy, lodaa! kurcz Ro­
bertowi.

— Popsułeś mi cy tnoer, wariacie! gderał R6- 
bert, wypalając już dziesiąty papie*os Aimanzorą,

— Tym razem wygrałem — kontynuował Al­
manzor, siaderąc znowu na łóżku Roberta; — 
Lecz oto miałeś przykład, jaka zmora mnie trapi. 
O iluż nieszczęść i katastrof był ten śmiech przy­
czyną! Mój nrjhpszy przy.lac.eł — zdrajca, który 
mi uwiódł żonę—  ile razy chetał zostać z n ą 
sam na sam, zaczyral mi do ucha opowiaaać 
sprosne anegdotki — a miał ich pełno — i ja w 
połowie opowiadani musiałem uciekać, aby nie 
słyszeć końca. — Musiałem się wynieść z roditn-- 
nego miasta, ho z czasem wszyscy tamtejsi mie­
szkańcy poznali moją przypadłość przygoitowywu- 
łi d’a tóżue fgie, zajrzymy wali mnie mai ulicy 
wołając: panie Siu... (nie, n:e zdradzę mego Inco­
gnito), aby mi powiedzieć jakiś głupi dowcip. — 
Szczególnie we znaki dal mi się Loczio TopoM- 
cU; zapewne go zrałuś?

(C. <L nj.
*1

/
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Górny Śląsk wymagać będzie od społeczeństwa 
poiskitgo wydatku kilkudziesięciu milionów mk.

Dlatego apelujemy laz jeszcze do nieustającej 
ofL, .lości i czujnej jednomyślności narodu, a 
sprawa będzie z pewnością wygraną

Rezolucje te przyjęto jednogłośnie wśród 
długrh oklasków.

Z R osji so w ięsk ie j.
(Wiadomości z prasy ukr.) 

ŻYDOWSKIE PART JE SOCJALISTYCZNE 
PRZECIW KOMUNISTOM.

Partjc socjalistyczne rosyjskich żydów, „Po- 
ailej-Zion“ i „<Bund“ opowiedziały się przeciw III 
intern acjonałowi.

BUDIENNYJ MA GŁOS.
Wojska konne sowieckie są skoncentrowane 

pod wodza Budenrcega w rejonie Kan'owa i Czer­
kas. W obozie głośno mówi się o» otenzywie prze­
ciw Polsce, która nastąpi na wiosnę.

Ze spraw 'ukraińskich.
ATAMAN PETLURA NIE USYPUJE.

Ministerstwo prasy i propagandy URL. pi­
smem z 31. stycznia; opublikowałem w pismach: 
ruskich, prostuje wieści o ustąp eniu Syntoma Pe- 
tlury jako zupełnie bezpodstawne.

POWSTANIE NA UKRAINIE.
„IJkraińskyj Wlstnyk“ donosi, że tia Ukramlf 

robotnicy, głównie kolejnwcy, organizują się dla 
popierania powstania a zwalczania okupantów 
bolszewickich. W Jekaterynoslawiu zbuntował się 
pułk robotniczy, wysłany przeciw powstańcom, 

.„RidnyJ Kraj" donosi; że na Podolu operuje 
prócr Hołuba setnik Paaułak, mający 8 kulomio­
tów i jedna połówkę. Również na Ukraiiue znaj

I dują się r egu lam e oa działy wojsk URL. (z dywizji 
wołyńskiej, kliowskiej i „żelaznej"), które prze­
darły się swego czasu przez front bolszewicki i 

'obecnie formują się do stanowczej akcji, unikając 
[ca razie walk.

Francusko-polskie węzły przyjaźni i krwi.
Uroczyste posiedzenie Sejmu.

sodjafetą, lecz narodowym socjalistą, o zapatry­
waniach w niczem niepodobnych do zapatrywań | 
swych towarzyszy z Małooołski, czy Kongresów-1 
ki. Ślązak patrzy na Polskę, jak ua świętą figurę. | 
Jednakże z drugiej strony chce mieć zapewniony 
byt w Polsce. Chce widzieć, że jest u nas kan- 
stytućla, że, płaci się podatki.

Prelegent opowiada nieszczęsne dzieje śląska 
Cieszyńskiego, gdzie z jednej strony stanęła słu­
szność, z drugiej zaś obłuda i zdrada, w silnych 
rysach malują martyrologię ludu śląskiego, uwień­
czoną krzywdzącem rozstrzygnięciem sprawy 
CieszyhSKiego prżez Radę czterech.

Obecnym um zgom czeskim nie dowir.-za pre­
legent. Ne można nabrać ufności do sąsiad3, który 
r.as zdradził i napadł w chwili, kicay żołnierz 
polski krwawił się w obronie cywilizacji. Obecnie 
godzą się Czesi nawet na ustąpienie drugiej poło­
wy Cieszyna., przedartego tak fatalnie, wzamian 
za kawrałek ziemi na północy... zawierający prze­
bogate pokłady węglowe. Prelegent zauważa, że 
jedynym naturalnym sprzymierzeńcem Polski mo 
że być tylko Węgier.

Dla koalicji jesteśmy dzieckiem, fcrakrfowanem 
pc macoszemu, lecz dzieckiem n&jlepszem. Wdzię­
czni za po,noc w uzyskaniu wolności, mamy z 
drugiej strony prawo do wdzięczności ze strony 
koalicji za przysługę, jaką cywilizacji i Eutopie 
oddał żołnierz polski. Koalicja musi jednak wi­
dzieć w nas chęć do pracy i — solidarność, fyy  
sami znamy aoskonafe własne słabości, lecz 
nruay powinniśmy sami prać, a nie wynosić je 
zagranicę. Prelegent apeluje do prasy, by wszyst­
kie partyjne swary na bok odłożyć, /eden jirty- 
nnf żaden strajk n*e może teraz mącić harmonij­
nego współdziałania. W Warszawie jest zorgani­
zowanych 60 tysięcy ludzi, którzy uniemożliwią 
jakikolwiek strajk. 1

Nic może też mówca, jako żołnierz ponfnąć 
jednej bolączki. Kwestję Górnego Śląska musiny 
ujmować nic tylko z punktu materialnego, lecz 
także z punktu przynależności krwi piastowsk]ej 
do siebie. Tracąc Śląsk, utracilibyśmy ’30—200 
tys’ęcy żołnierza, co czyni 15—20 dywizji. Rezy­
gnować z 20 dywizji nam nie w<jino! A przytem 
.nię wolnp nam doyuścić, by w którejś i  przy­
szłych wojen w ki wi biata-Polaka maczał bagnet 
brat-nifcwoliiik zc Śląska, zakuty we wrażą 
obrożę.

Wykład czcigodnego generała przerywano 
częstemi oklaskami Oklask! też, znrtszane z 
trzykrotnym okrzykiem: „N:tch zyjc!“ na cześć 
generała, były wyrazem wdzięczności za rzeczo­
wą i piękną prelekcję.

Z kolei odczytał p. Kwiatkowski następujące 
rezolucje:

1. Wzywa s5ę Rząd, ażeby nie dopuścił do 
da'&zegc odwiekan"a terminu plebiscytowego, 
który winien się oabyć najpóźniej w  miesiącu 
marcu b. r. ,

2. Wzywa się Rząd, aby dołożył starań, by 
zaw arta z rządem n5emiecLim umowa co do wol­
nego przejazdu em'gramów na teren plebiscyto­
wy ściśle została dotrzymaną.

Aby uprawniona ze strony polskiej ag .arja 
plebiscytowa wśród Górnoślązaków, zamieszka­
łych w państwie nienreckiem nic byłą niczem krę­
powaną i gwałtem powstrzymywaną, jak to się 
dotychczas dzieje.

W razie zachodzących utrudnień, domagamy 
się, aby Rząd poczynił odpowiednie kroki u 
państw koalicyjnych.

3. W miarę zbliżającego się terminu ostatecz­
nej decyzji o losach Górnego śląska wzrasta w 
społeczeństwie pcisklem zainteresowanie się, o- 
barność i świadomość o dan osłości tego zdarze­
n i  historycznego. Byłoby więc do życzenia, aże­
by patrjoriyczne uniesienie ludności nie osrygnęło 
aż do chwili, skoro zwycięstwo <*>stanie odnie- 
sionem.

Tem bardziej byłoby do życzenia, aby zaJn- 
tęresoT ąnlę sprawą Górnego Śląska nie ograni­
czało s!ę do pewnych warstw społeczeństwa pof. 
łliego 1 większych środowisk, ale aby ogarnęło 
mdjony Indu polskiego, tysiące wsf \ wszystkie 
ogniska domowe.

Ofiarność. »est koniecznie potrzebną z uwagi, 
,że nieprzyjaciel gromadzi ogromne funduszy, 
ażeby nłcin wątpliwą dla s:ebie sprawę uratować. 

[Samo przeyóeaeŁa: ęjnigraotów — Polaków w

Warszawa. (PAT.) Posiedzenie sejmowe 205. 
z 3. bm. Dzisiejsze posiedzen.e Sejmu otworzył 
marszałek następującem przemóN iemem: W dzi­
siejszej historycznej chwili, gdy Francja przyjmuje 
gcścmnle Naczelnika Państwa polskiego i zastęp­
ców naszego rządu, winien i Sejm nasz zaznaczyć 
swoje stanowisko;. Powinniśmy nie pozostawić ani 
clenia wątpliwości, że jaukolw.eK u nas w stusun- 
kach wewnętrznych panują antagonizmy, czy to 
Ideowe czy osobiste, to przeceż na zewnątrz sta- 
no\’n:ny jednolity frant nietylko w stosunku do 
wrogów, ale i do przyjaciół. Winniśmy zamani­
festować, że za wyrazami sympeta. jakie Naczel­
nik Państwa dziś składa Francji, stoi cały naród 
Polsku Wiekowe węzły przyjaźni i krwi wspól­
nie przelanej łączą nasze narocy. Trzeba, aby ar­
mie połączone, obu narodów były ostrzeżeń em 
dla każdego, ktoby chciał naruszyć pokój europej­
ski. ścisła łączność między naszemi armiami u-

TRZECIE CZYTANIE KONSTYTUCJI ZA
3 MIESIĄCE?

Warszawa. (E. E.) „Przegląd Wiec: orny*4 pO- 
daje, że trzecie czytanie konstytucji odbędzie się 
a i  za 3 miesiące;

URLOPOWANIE OFICERÓW NIFK * URO- 
W YClt

Warszawa; (E. E.) Min. spr. wojsk, zarządziło 
bezterminowe urk*>ov anie oficerów niekadro- 
wycłi.

u c h w a ł y  p a r y s k ie  a  g . ś l ą s k .
bytom. (E. E.) Postanowienie konferencji pa­

ryskie!}, nakładające na Niemcy kwotę tak ogrom­
ną odszkodowaniu.) wywarło na Górnym Śląsku 
ogromne wrażenie, zadając poważny cios propa­
gandzie niemieckiej.

w y k r y c ie  sk ła d u  b r o n i BOJOWCÓW 
PRUSKICH NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

Bytom. (PAT.) Władze koalicyjne przeprowa­
dziły -ewizi;ę w dyrekcji kolejowej w  Katowicach, 
gdzie w piwnicach znaleziono 225 karabinów i 
60 naboji do każdego karabina, oraz kilkaset gra­
natów ręcznych. Aresztowano kilkaset osób. Se­
kretarz dyrekcji kolejowej Weiherr, dawniejszy 
podporucznik wojsk niemieckich, znany agitator i 
bojowiec, zbiegł: Stwierdzone, że transport ten 
przybył dna 1. b. nu, a przywieziono go na loko­
motywie między węglem.

Bytom. (PAT. W Koźlu podczas rewizji zna­
leziono u niejakiego Siwonla, oficera wyda1onego 
z policji plebiscytowej, 1 karabinów. 85 nabcji i 5 
browningów.

DALSZY SPADEK OBCEJ .WALUTY.
Warszawa. (E. F.) Dziś na czamea giełdzie 

znowu wr.iluta zagraniczna spadla.

możliwi Polsce i Francji spokojną pracę nad od­
budową obu kratow, przyczyni się niewątpliwie 
do tego, że ciężary wojskowe w obu krajach nie- 
dosięgną tej przygn a tającej wysokości, yod jaką 
przed wcljną światową j<, czata Europa. Niewątpf- 
my także, że braterstwo broni przez wzgląd na 
doświadczenia poczynione w  wojnie światowej, 
wywoła w obu narodach przeświadczenia o ko- \ 
nieczności wzafemnej życzliwości tra potu ekono 
micznem. Niechaj dziś nad Sekwaną głośnym 
echem odbiją się okrzyki, jakS wznosimy w Sej­
mie po’skim: Niech żyje Francja! Okrzyk ten po­
wtórzyli trzykrotnie losłowie stóiąc.

Na wniosek posła Rosseta uchwalono wysłać 
depeszę do frarcusKiej Izby deput. z okazji pobytu 
Naczelnika Państwa polskiego w Paryżu.

Z po-ządku dziennej załatwiono kilkj droo- 
nieijsżych spraw.

SEJM RZESZY PRZECIW UCHWAŁOM 
P aRYSKiM.

Berlin. (PAT.) Wolffl Na dzisiejszem pos>- 
azeittu Reichrtagu złożył poseł Schiffer imieniem 
partji centrum, rrem ccldej paKji ludowej, niemie­
ckiej partii demoKratycznej, bawarskiej partS lu­
dowej i bawarskiego Związku oświadczenie, w 
którem povnedz:ał, że uchwały paryslóe ozna­
czają zniszczenie sił gospodarczych iiarodu nie-’ 
mieckiego i są nie do przyjęcia. Ńie nadaiją sic 
one rowireż na podstawę rokowań.

Socjalny demokrata Mueller oświadczy! 
t  polecenia* swej frakcji że zgadza* się na wywody 
ministra Simonsa co do niewykonalności propo­
zycji paryskiej. Nie znajdzie się żaden rząd w 
Niemczech, któryby przyjął te propozycje, żądane. 
42 raty roczne przekraczają meżność finamout. 
narodu nienreckiego.

W podobnym duchu oświadczida się ,nitm.‘ 
narodowa partJa ludowa, nlezaiwiślt socjaliści t  
komurnścl

WYPLATA L RaTY ODSZKo DO>VAS.
Londyn. (PAT.) Co do wypłaty pkrkwszej ra­

ty "ocznej długu odszrodo1 ranią będą powzięte- 
decyzje na konferencji łondynskioj Na tę konfe- 
lencję przyszłą Niemcy swych przedstawicieli 
pod przewodnictwem ministra spraw zagr. drc 
Simonsa;.

Paryż. (PAT.) Sekretarz Stanu Bergman, 
przewodniczący komisji dla* terenów wojennych, 
opuścił — jak donosi agęncja Havasa Paryż, 
aby udać się do Berlina celem porozumienia się 
ze swoim rządem.

Londyn. (PAT.) „Mormng PosF* darajfea ob­
sadzenie lewego brzegu Renu, jako środek zmu­
szenia Niemiec do zanłaty odszkortowau.

OBCIĄŻENIA WĘGLOWE NIEMIEC.
Londyn. (PAT.) Zanosi się na ważne decyzje* 

w kwe£tS dostawy węgla. Układ zafl..arty fl(r Spaa-
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upłynął, a Niemęy dostarczyły mn:ej o Pól milio­
na, aniżeli byiy i^ow iązane. Wedle nowego u- 
Kładu ilość węgla żądaniego od Niemiec będzie 
podwyższona z dwóch mionów na dwa miliony 
dwitecie tysięcy ton. Następnie, będzie Zmzona 
premja z 5 tnk. w ziocie na 2 marki w zlocie. 
Oprócz tego »>e będą atonci kredytowali więctj 
Niemoom różnicy między ceną niemieckiego Wę­
gla a ceną światowa węgla. Z Berlina dają do 
zroiznmien a, że Niemcy nie zgąozatic się na no­
wy układ węglowy, gdyż nowe żądania Stoją da­
leko poza zobowiązaniami.

Z R id y  miejskiej.
Na wstępie posiedzenia wczorajszego Z. Wio. 

dzimlrsk; jeszcze raz poruszył sprawę pi ze niesie­
nia, do Lwowa szkoły kudeskiej, dvimag4,ąc się 
przyp.lnowania sprawy przez prezydium masta. 
Wicepr. di. Stahl w odpowiedzi zaznacza, że w 
Warszawie poruszył tę spmwę u gen. Michaeii- 
sa, który zapewnił, ze jeszcze nie ma żadnej de­
cyzji w tej spraw,e, ze swej strony wicepr dr. 
Stuhl dodaje, że nie naieży ustawiać w żądaniach, 
najlepszym tego diowodem fakt, że skutkiem sta­
rań Rauy, Izba drzewna, zostanie utworzoną we 
Lwow,e.

Kwestia mięsna,
R. Marecki poruszył sprawę mięsa, którego 

brak w osiaitinch oniuch Jaje s.ę baruzo doikuw,e 
Oucz,uvvac szerokim masom lutnio&o, wytykając 
rozina te zauicubania ze strony wtauz, w pierw­
szym rzędzie wskazywał na ).chwą mięsną. Mów­
ca przedkłada następujący -wniosek nagły:

„kaca n.-asta me mogąc dłużej ściorpiejó o- 
bebnegj bezładu w gospodarce mięsnej, poleca 
prezydium zająć się zorganizowałem komisji 
rzeźnianej. Rada miasta wzywa nową komisję do 
przeprowadzenia saiiacji obecnych niezdrowych 
stosunków gospodarczycn w rzeźni, oraz do naj- 
energiczniejszego wystąpienia przeciw spekulacji 
nieuczciwych jednostek. Rada miasta poleca pre­
zydium odnieść się ponownie do generalnego de­
legata z żądaniem dotrzymani? obżetn e zmesier. a 
kontumaeji i dopilnowali,a wyznaczonych cen kra. 
jo wy di n* mięsa przestrzegając równocześnie, że 
odpowiedzialność za następstwa obecnego stanu 
składa w całości na niedopinowanie państwo­
wych organów wykonawczych'*.

Nagłość wniosKu uchwalono, pocztem rozwi­
nęła się dyskus'a.

R.Ohly popierając wntofsek, zauwfeiźa. że na 
fatalne stosunki w handlu mięsem, wpływają 
przedewszystkiem coraz nowe, taryfy maksymal­
ne, rozmaity urzędy opiekuńcze, jak n. p. urząd 
watki z lichwą, które kosztują bardzo wiele, a 
przynoszą tylko szkodę. Mowoat zwraca uwagę 
na katastrofalny stan aproiwfzacyjry w miećcie, 
przestrzegając, że głód jest złym doradcą. Zda. 
re m  mówcy | to przyczynia się do katastrofy, że 
nie ma u nas wolnego handlu. Stawia więc wnio­
sek, ażeby prezydium miasta skibrow-tfu tam, 
gdzie należy zadanie, by znieść vsze!k e ograni­
czenia i taryfę maksymalną, która doprowadza do 
podrożenia, otworzyć powiaty^ wprowadzić wol­
ny handel i znieść wszelkie urzędy upekuńcze, 
Jak urząd walki z lichwą itp (Oklaski i’ brawa na 
galerii — prezydent przywołuje galerję do po. 
rządku.)

R. Jakóbczmskl popierając W"Vwek, dodaje, 
że należy odnieść się do generalnego delegata 
z prośbą o utrzymanie swoich zarządzeń, aby to, 
co zostało na ostatniej konferencji postanowione 
było dotrrymane.

R. Brodack' omawiając przyczyny złego, do- 
daśe, że w nosik r. Mareckiego odniesie nieza­
wodnie skutek, Jeżeli zreorganizowana komisja 
rzeźniana dopilnuje, aby tzw. „kasa mięsna** była 
postawiona na wysokości swego zadan!a. .

Wielką i długotrwałą burzę na galerj!, prze­
pełnione] rzeżnikami, wywołało przemówienie r. 
Laskownickiego. który stwierdził, że taryfa ma­
ksymalna faktycznie u ' nas nią fshfeje. Przypo­
mina wszystkie pertraktacje z rzeżnikami w spra­
wie ustalenia cen m:esB‘. Ceny tt Jednak zaraz 
nazajutrz podskoczyły znacznie w górę! zaedwic 
kilku obywateli rzeźnlków trzymało się umówio­
nej ceny. Mówca jest za w&Jnym handlem i M' 
zupefnem zniesieniem taryt^ maksymalnej, ale 
*dvby miał to przekonanie, że po zniesieniu tary-1 
V. nie nastąpią fckig orgje cen mięsa, któreby!

wykluczyły możność nabycia mięsa już nie bie­
dakom, alo kias,e tzw. średniej. Mówca, zarzuca 
brak m o ty w y  i przedsiębiorczości w mieście i w 
korpo.acji rzeżniekiej, której rzazi zorganizowa­
nie odpowiedmch spótek. Gaierja zagłuszyła dal­
sze słowa mówcy, nadały rozmate cłowa, nie 
pomógł dzwonek prezydenta, aż dopiera gdy pre­
zydent zagrozi, że przerw.e posiecLcuie i opróżni 
galerie, nastąpiła cioza, pcczem t. Laskowiucki 
dokończył przemówień! i.

Przemawtośi jeszcze: dr. Prószyński, Boniecki, 
Aleksander Lewicki, Chrystowski, Maksymowicz 
i inni, Mówcy podnosili rozmate przyczyny, 
składając winę na wytwórców, Puzap, organa 
rządowe, szykany, kubariarsiwo, pośredników w 
handlu mięsem, na niezaradność rzeź.vków itp. 
Oczywiśc.e galerja brała nadal udział w dyskusji 
i w miarę tego co im przypadao do gustu, demon­
strowała mniej lub więcej hałaśliwie. Przemówił 
też przełożony korporacji rzeźnickej, r. Koto­
wicz, który bronił rzeźników, przytaczając szereg 
arguniemów I faktów, ilustrujących przeszkody, 
jakie piętrzą się w handlu mięsem. ■ Zapewnił, że 
rzeźnicy nie strajkują, ani nie robią biernego o- 
poru lecz nie mogą kupować, żywego towaru, 
droższego od ccn maksymalnych, a sprzedawać 
go po cenach maksymalnych. Domagał się stwo­
rzenia taryfy maksymalnej dla producentów z? 
żywy towar, zwołania ankiety i usun ęcia wszel- 
k:ch trudności, które wpływają na podrożenie cen 
mięsa.

Zgromadzeni na galerii rzeźnicy brali dalej 
udział w dyskusji tak w czasie przemówienia r. 
Kotow:cza, jak r następnie, gdy r Chrystowski 
zabrał głos dla sprostowania.

W głosowan a przyjęto jediH,myś'n:;e wniosek 
r. Mareckiego z dodatkowym wnioskiem r. dra 
Prószyńskiego: „Rada poleca prezydium nrastą
odnieść się do posłów m. Lwowa, by drogą kon­
ferencji w  nr!n:s<erstwie spraw wewnętrznych 
uzyskali wydanie stanowczego zakazu dla staro­
stów zamykan!a pow atów dla yy^wozu żywności 
j utrudniani w ten sposób aprow'zacji miasta* .

Przyjęto też wniosek r. Brodeckiego, zaś 
wniosek r. Ohlego odesłano do konrsjó rzeźniczej.

Po uchwaleniu powyższych witosków, gale­
ria opróżniła się momentalni; póczetii uchwalono 
kilka zaledwie punktów porządku dziennego przy 
bardzo słabym komplecie radnych. Delt walono 
nfędzy inneml z referatu wicepr, dra Stnhla za­
k up i około 3 morgi gruntu od p. Michała Pilaw­
skiego w pobliżu lOgatki gródeck:ej Za cenę 
1.400.000 maiek, O godz. wpół do 10 zakończono 
burzliwe pos’edzen!e.
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K R O N I K A .
Kafondaraylu

Diii n. kat. Weroniki p.; gr. k»L Tymofteja Ju tra  «. 
kat. Agaty panny; gr. lu t. KJymentja m. — Wechód ttofica 
ó63, zauliód 4‘21.
R epertuar ta u tru  taieJeHleg**

V piąmk »W oj na i m iło ^ - , komedja, po ra« I-«y .
W sobotę popoł. polskie* — wieczór »Tru-

• aJur*. opern.
W niedzielę popoł. »Betlfceiti polskie* — Wieciól »Pa- 

U'W ram*, operetka — o 11 wieczór »Re<luta n a  oeie plebi­
scytów z«.

W poniedziałek »V/ojna i miłoM«, komedja 
We wtorek ifc-new ry  jteieuna*, operetka.

W e  L w ow ie.
— Apel do p. ministra Stesłowicza. LinJ:. tele­

foniczna Lwów-—Warszawa jeszcze przc.wana. 
Co Pan na to, Panie jyUni&rze?

— Mianowania, Naczelnik Państwa matnłwat 
p, Stanisława Sobińskiego kuratorem okręgt 
szkolnego lwowskiego, p. Bernarda Cluzknow- 
sk.ego kuratorem okręgu szkolnego poznańskiego 
a p. Zygmunta Gąs orowsklego kuratorem okręgi 
szkolnego pomorskiego.

— Reduta pleb scytowa, która odbędzie się w 
niedzielę, 6. o. m. w tc&trze miejsk m, zapowiada 
się św.etnie. W programie mnóstwo atrakcji, m e- 
dzy Innem’ produkcje artystów teatru miejskiego 
„Bagateli**. Do rozlosowania przeznaczono lS 
miliomówek. B.tety na tę redutę są rozchwyty­
wane.

— Kon!ec strajku szewców we Lwow’e. Ko­
mis.^ majstrów i robotników s«re!w'sk'oh podplsałi 
onegdaj ugodę na warunkach następujących; l) 
podwyżka plac o 75 proc., 2) 8 godzinny czas 
pra^y, 3) wynagrodzenie dwutygodniowe, 4) dn i 
!. tnarca nertąpić ma rewizja cenr;ka i w miarę 
yjmostu drożyzny ewent. nową podwyżka płacy 
Warne zgromadzenie zadecyduje o uznaniu orga. 
nizacji robotników.

— Ujęće szajki bandyckiej. W okolicach Lwo. 
wa grasowała od dłuższego czasu sza.'ka uzbro­
jonych bandytów, która napadała podróżnych r.a 
drogach i ścieżkach, w poblżu lasów: lubieński-- 
go, zimnowódzkitso, sołonkowskiego i obroszyń- 
sk ego; napadniętym odbierano przeważn.e pie­
niądze. 1 iak 4. ub. m. dokonali bcmdyci w lesio 
obroszyńskim naoadu na jadących do Lwowa Mo,- 
żesza ffeTinga, 13. bm. ODrabowano w les.e Minę 
Miinge/, Ncitana Wirtha, Ląjbę i Moryca Pedcra. 
16. bm., gay Miinzerowa wracała ze Lwowa, ule­
gła powtórnemu napadowi ze strony tych samych 
opryszków, przyczem obrabowano ją z gotówki, 
którą — nauczona smutnem dosw adczeniom — 
ukryła w chustce pod kolanem. 18. bm. obliip:o”‘(ł 
Dawida Friedmanai, Freiwi.liga i Dawida Krcmera 
u którego znaleźli rabusie pieniądze ukrytt 
w  bucie.

Tej samej nocy napadli bandyci na Jana Pa­
luszka i Franciszka Tomasika, którzy jechał; z 
mięsem do Lwowa przyczem zabradi im 8 szynek 
cielęcych.

Dla ukróceitfa napadów przedsięwzięła połicja 
państwowa d. 19. j 20. ub. m. obławę po lasacli 
okołicznycli i przy pomocy wywWowców poi p. 
Waientegó Lorcha i Jana Kuszlika ujęła szajkę 
banayeką, zl&^oną z Franciszka Grocha, Aibns. 
Wołoszyna i Feliksa Pytlewskiego z Warszawy, 
który byi hersztem szajki. U gospodyni Tekli An- 
druszczak w  Zimńe'1 Wodzie, gdzie mieszkał 
Groch, zirai.eziono zrabowane zady c'e,lęce, w kio. 
zecie zas zakopaną tamże złotą obrączkę, którą 
,‘eden z bandytów zdjął z palca Bimowi. Szarka 
nędz e odpowiadać przed sądem wojskowym. 
Z chwilą aresztowania trzech wymienionych ra­
bunki w okolicy ustały zupejnie.

"  i 1 j>fsc© i n a  śnrleefe,
— Wiece powiatowe ,P. S. L. w Stanisław a 

w?e i Sniatj n;* odbędą s’ę 27 bm. o 12 w potud. 
a nie 20 bm. jak w poprzednim numerze mylnie 
ogłoszono.

— Chór Jugosłowiański w Krauow’e. Donoszą
nam stamtąd: Onegdaj odbyło się r.a Uniwersy­
tecie Jagiellońskim uroczyste przyjęcie chóru ju­
gosłowiańskiego „Mladost**. Ńa uroczystość przy­
była tłumnie publiczność, oraz młodziez akademi­
cka. Do gcści, którzy zajęij pierwsze, miejsca — 
przemóvr ł rektor Uniwersytetu Jagielońskiego — 
dr. Estreicher, któ*y na uroczystość przybył w 
otoCzemu grona profesorów. Serdeczną swoj* 
przemówienie zakończy* mówca okrzykiem ra  
cześć Chorwacji 1 narodu serbskiego. Inreniem 
Wlodzfęży akiaidentckiei przemówił do gości p. 
Władysław Zallpski. Na to odpow;edział prezes 
chóru „Mladost* p. Loković, który dziękując za 
przyjęde ipodniósł wysoki pozom kultury pol­
skiej, o której przekonał się. znviedza!ąc niasta 
polskie. Kultura nolskia — mówił mówcą — nie 
ustępujt w ifczem kulturze francuskied i włoskiej. 
Po przemówiei5'acłi goście odśpiewali hymn „Je­
szcze Polska nie zginęła", a następnie swój naro­
dowy hymn serbski.

Ślub prof. Stanisława Pałuchowskiego, dy­
rektora N U. Z. A. z panną M irją z ChrzastowSKich 
Firek wną odbył się dnia t. lutego w kośc-iale 
św. Mikołaja w t Lwowie. Nowożeńcy zamiast 
podziękowań pisemnych ta  otrzymane w dn u 
ślubu życzenia złożyli 1.000 M. na cele ptebi-c.
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K o n i e c  b n w a ł n .

Syndykat dziennikarzy polskich
urządza w K asynie i Kole liier. arlyst. d n ia  8 . lu te g o ,  
w osta tn . zapusm y W orek podwieczorek karnaw ałow y z tańca-' 
—. —- — — mi. Poc7.a'ek o sodz, 6 wieczorem. — — —

on. WACHLOWSKI
LEKARZ DENTYSTA 

p n \ :mu:e > ul. A k s u i e m i o k  a  10.

K O M U N I K A T Y .

Ziemski B d  E re liliiN y
we Lwowie objął z dniem 1. lutego 1921 r.. 

na własny rachunek

Lwowską Fil;n Praski sgo 
—  Banku Kredytowego —
ł nabył na wlasn ść budynek tej Filjł przy 
Ul. Jagiellońskiej 2., do którego w najbliższe 
przyszłości, po przeprowadzeniu potrzebnych 

adaptacji, przenosi swe biura. 2919

W. II Szt.L 1091/1.A. Lwów, dn.31.stycznia 1921

C z a ję c ie  dla z d e ­
m obilizow anych
Z chw ilą rozpoczęcia zw aln ian ia  żołnie 

rzy ze służby w ojskow ej utw orzyło D O.G- 
przy 1. W ydziaie (oadz. d e m o o ). R eferat 
pośrednictw a pracy , m ający na celu ułatwię* 
nie osobom  dem obilizow anym  poszukiw anie 
posad  cywilnych lub też jakiegokolw iek 
z a ję :ia

Obecnie, gdy napływ petentów z dniem 
każdym w..rasta, a ilość notowanych mie sc j st 
dutąd bardzo szc/.u łą, u p rasza  wyżej wymie­
niony Wydzi I w szystkie p. t. insty tucje p ry ­
w atne, przem ysłow e, zakłady  rękodzielnicze 
k tó reby  reflektow ały na przyjęcie do siebie 
zdem obilizow anych, czy to  w c h a r  k terze 
sił pomocniczych kancelaryjnych lub perso- 
naiu  nadzorczego, jak  strażników  leśnych, 
polow ych, ekonom ów, gum iennych i t  d. 
czy też rzeifiieslników lub zw ykłych robo ­
tników  o powiadomienie go O tent ustni; lub 
p sem -e przy iównoczesnem zapodanym wa 
runków. 2915

Ula dzjeol t  Strof >. Net.York — sooota 22. 
stycznia 1921. (Specl. te .gr. New-York H erald). Na ob ie- 
dzte wydanym w czoraj w kościele Fwangtellci-lm przy 
Fift Avenue p. H e ije r t H oover podniósł kw estję  pom no- 
te, la funduszów  dla dzieci Eur py ginących z yłodu I 
zażąda ł datków  na ten cel. „Ja a„ ię  l i! doL* o aezw ał 
się je en z uczestników . „Ja daję  iÓi) dolarów** oaezw ał 
s ię  drugi. Z aledw ie to  w yrzekł, pow sta ł M r. Joh.i D. 
R t Icefeller m łodszy I r z e k ł : „A ja  daję  mUJin'*. N ieco 
później ośw iadczył p . Hoover, że  po łow a z propouow a- 
uych 3..000.010 dolarów  zosta ła  subskryoow ana. 2914

W ie lk i  r a u t  „ S T R Z E L C A * * . W ielkie zaln tereso- 
w tn ie  budzi w szerokich kqt|p ii obyw atelstw a Iw ow skie-

f o W ielki Raut „S trzelca" na  cele plebiscytu na G órnym  
lasku 1 T ow arzystw a „Z w ią ek Strzelecki”, który odbę­

dzie się w nied ielę dnia 6. lut go b. r. w salach  Kas«* 
na 1 Koła ł iteracko-ArtysfyCznego.

- Ariyści teatru  m iejskiego,_ jak p*. Polański, H om er, 
Kajchan w ypełn ią  nadzw yczaj n te resu jącą  część a rty ­
styczną.

D ziesiątki nhłyrti lo ty c h c ra s  w e  Lw ow ie n iew i­
dzianych n e« odzianek, doskonali w odzirejow ie z p. Pa­
w likowskim r.a czele, pom ysłow a dekoracja  sali, w ylo­
sow anie mijonówpk, kotyljon, oryginalne karnety, — no a 
w reszcie liczne a doborow e ;ow arzystw o, o raz  cel urzą­
dzonego  rautu , ściągnie do sal Ka yna, tycti wszystkicli, 
k tórzy przed Środą Popielcow ą, zapragną jeszcae  ra s  w 
karna wale ocfkrczo się zabaw ić.

I naw et ci, którym  w iek nie pozw ala na  w zięcie 
‘czynnego uc latu w w .rze n ieśm iertelnego w :lca, m ogą 
śm iało  w dniu tym  w stąpić w gościnne progi Kasyna 

<Miej.iv go, gdzie przy dźw iękach muzyki 1 nadzw yczaj 
, doborow ego a taniego b u fe tj  pod zarządem  „Ligi Ko- 
b jet“ , będą mogli w esoło  i przyjem nie spędzić czas w 
bhszernych salach Kasyna.

M uzyka 19 p. p :„ O d s ie c z y  Lwowa** pod osobistą  
'b a tu tą  kapelm . W. w ilkuszew skiego, daje na jlepszą  gw a- 
. rancję doskonałej zabawy. 1 * 2917

di z*.r kr&jowy (Akademicka 10) Lwóv* 
otrzyma; świeżo wi .kszytranspoif sukna na uura- 
nia męskie, kilimów, iow. rów bławat.iych, serda­
ków, Koców, majoliki, koszów, mydła i t. p. 
Bazar przyjmuje przedmioty do sprzedaży ko­
mesowej. 2910

Osoby, posiadające up»w sinienie do k. o wa­
dzenia trafik we Lwowie i w okolicy Lwowa, 
które pobierały ma-ierjaiy tyto*.owe w hurro- 
wniach we Lwowie Nr. I, II, a dawniej t III, 
winny zgłosić się w swom interesie w przeciągu 
dni czterech (4) począwszy od dnia 7. lutego I9cl 
do te) hurtowni tytoniu, dc której są obecnie 
przydzielone z poborem materiałów tytoniowych.

m
n a  lu t y !

Echa zbrodni ukraińskich 
w Kos irzowie,

(Z IZBY SĄDOWFJ.)
Wczorajszą rozprawę rozpoczęto przesłucha­

niem odwodowego świadka dra Hrabara, adwo­
kata z Kołómyji. Z dowódcą okręgu Pryjmałuem 
chodził do ginmazjum, z liai.tejem zaś, komen­
dantem miasta, żył na przyjacielskiej stopie. Ze 
względu n>a zażyłe stosunki, łączące świadka z o- 
Loma, intei wenjował c-z,ęsuo tak u Halibeja, jako- 
też u Pryjmaks na. korzyść internow^iycn. Zda­
niem świadka, wypuszczono bardzo wielu inter­
nowanych, tak wiciu* że polsk? komitet pań n e 
mógł nadążyć z wyszukaniem meszkań dla uwol­
nionych. Był na oficerskim uddzielc szpioala rezer­
wowego i widz ał tam wszystko w porządku.

Świadek piof. Kaiibcj, komendant m-asta, o- 
powiada szczegółowo o stosunkach w Kołomyj!, 
które znał dobrze, choćby z tego powodu, że sam 
był dygnitarzem ukru ńskim. Liczne audytorium 
słucha z sympatją i uwagą zeznań człowieka, któ­
ry postępowaniem swojem wobec Folaków wyro­
bił sobie opmję europejczyka, cztoweka. szlachet­
nego i ludzkiego, świadek zeznaje w duchu przy­
chylnym da oskarżanego. Strony stawiał* mu 
szereg pytań:

Prok.: Czy df. Petrusżewięz by? członkiem o- 
kręgowej komendy?

Św.: W okręgowej komendzie był referentem 
jako lekarz sanitarny.

Prok-: Czy znane są panu profesorowi stosun­
ki kąpielowe w Kołomyi5?

Sw_: Owszem, znalem je już za czasów au- 
sćtjackich. Kąpano tam najpierw austrjaków, po­
tem zaś narzych żołnierzy i lntcrwwan.ych, Po­
rządek kąpieli wyznaczał oddziałom rozkaz ko­
mendy miasta,

Prok.: Czy nie wiadomo panu, że Internowa­
nych kąpano tylko w czasie zimy, pod wiosnę na- 
tonrast odmawiano Im kąpieli mimo, że interno-' 
wami o to prosili?

Św.: Od marca do kwietnia 1919 r, byłem na 
urlopie więc nie wiem, później byłem już krotko 
komendantem miasta, tak* że nie pamiętam,

Prok.: Czy internowani było skutkiem zł- 
rządzeń władz wyższych, czy przypadku?

Św.: Poza Kołomyją nie znam przyczyn tego. 
W każdym razie był to środek, zabezpieczający 
działania armji na froncie. Jaką m'arą powodowa­
no się, njfc wiem. Przysyłano ludzi do KołomyjI z 
rozkazem internowania w przyczyny nie wcho­
dziłem.

Obrońca: Czy Petruszewicz jako referent sa* 
nitamy okręgu kołomyjskiego był w stanie wyko­
nać uchwałę o dostarczenie środków lekarskich?.

Św.: Nie, wykonanie uchwał nie należało dc 
ftiego.

Obrońca: Kto wybrał baraki kccaczowskie 
dla imernbWaliach?

świadek: Okręgowa komenda.
Obrońca: Kto zajmował je bezpośrednio 

przedtem?
Św.: 24 pułk armii austriackiej; baircki były 

przeznaczone do Liniowania, w tym celu przygo-' 
towywano je.

Obrońca: Jaki był stan studzien?
Św: NaJeżato to do technicznego oddziału 1 

komendy taboiu, które mogą szczegółowo wyja­
śnić sprawę. Studnie nie były w najlepszym sta 
nie, a i wśród internowanych było ,w.-e,’e clcmcn- 
tów mniej inieugentnych które nie przestrzegały 
czystości.

Obr.: Ozy internowani midi ewidencję żyw- 
ności, dostarczanej im?

Św.: Żywność pobierała warta taboru przy, 
współudziale internowanych. \V ręku inłernowa-, 
nych była kuchnia.

, Obrońca: Jak było z  polską misją Czerwone-, 
go Krzyża?

Św : Misję tę oprowadzałem satm, wszystko 
Jej pokazywałem, byłem na ty le , Icfiałnym, że, 
zebrałem nawet konfuiowanyrh i pozwoliłem na 
wręczenie misji memoriału z zatżaifeniami, choć 
to było niedozwolone.

Obrońca: Czy robione jakie trudności komi­
tetowi pań?

Świadek uważa to za dziwne. F a n t komuni­
kowały s:ę z nim 2- -3 razy dziennic, w razie po­
trzeby sam posyłał po nie.

Obrońca. Czy ze strony dra Petruszewicza 
czyniono jakie trudność.?

Śwaćek. Nie wiem n;c o tern. Petruszewlcz 
nie m ał nic wspólnego ze mną,

owiadek dr. KurOwhć był szefem SPirtamym ■ 
w Stflniśławiow .e prży sekretarjacae spraw ' we-t 
wnętrznych, podlegał bezpośrednio. b. minisr.rowŁ 
Makuchowi. Na otrzymaną depeszę okręgowej ko­
mendy w Kotoniyji o stosunkach tamtejszych, 
wystał świadek do Kołomyj! dra Cclew'cza, w 
celu zbadania stosunków sanitarnych na Kosaczo- 
y îe. Dr. Celewicz przediOżył po powrocie spra­
wozdani© o opłakanych stosunkach na Kosaozow e 
i zażąaał wysyłki leków i opatrunków sanitar­
nych na Kiósaczów. W dwa dni późn ej wj^jechał 
do Kosaczowa sam dr Makuch, Sekretariat nie 
mógł jednak nic wysłać do Kosaczowa z powodu 
braku dowozi* leków z zagraPtcy, a zwłoszezz 
z VVicdn’a.

Świadek Eugeniusz Muszyński, referent sta 1 
rotawa ukraińskiego w Koiomyjl, nie przypomina 
sobie, by w czas e omawiania- różnych spraw 
wymieniano nazwisko .Petruszewicza. Referat in­
ternowanych należał przez 4 m esiące do wojsko­
wości, przy końcu lutego przeszedł do starostwa, 
gdzie oddano go świadkowi. Funkcje te pełnił 
tylko przez 10 dnł, później porzucił ten obowiązek 
po scysji z lekarzem. Na ponrawę bytu interno-, 
wanycł. otrzymało starostwo 150 tysięcy marek, 
które starosta Siryjski schował, a następnie in a łv 
złciyć do depozytu sądowego., .W każdym razie 
pieniądze te przepadły.

Ody wywołano następnego swUdka, prof.< 
Gdtrię, komendanta obozm kosoczowskiego, pro­
kurator sprzeciwi'* się z8przys;ężemu św.adka,' 
pon©wa!ź w stosunku do oskar^emat sytuacja, 
Gauii uzasadnia podejrzenie o wspó^wlnę. Wn-iw- 
sioow? prokuratora sprzeciwia się obrońca, po 
naradzie trybunał uchwalił świadka uje zaprzy- 
sięgać.

Świadek vobjąl komendę baraków w futynit' 
Jeńcy i internowani dostawali 3/4 porcji żołnier-' 
skiej, późnie] tylko połowę. Mięsc końskiego nie 
dawano. Jadło było bezwarunkowo nie wystar-'
czające.

Na zapytame Jedr.cgo ze znawców, opowiadał 
świadek szczegóły śm erd Sp. Lewińskiego Gdy 
został ob:ty  rzenreniem przez żołnierzy ukraiń-i 
sk^:, skarżył się świadkowi, który ogląda! liczne,
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sińce na piersiach j plecach, następnie zaś odesłał 
go do szpHala, Gdy go odwiedził później, Lewiń­
ski przu Sadzał się i poprosił świadka; by mu dat 
chletn „za to, ie  go żołnierz nabił". Świadek dał 
mu pół bochenka chleba, który lewiński natych­
miast zjadł i zaraz w nocy umarł.

Irrokurator. Z przejedzenia się chlebem?
Świadek dostaje sŁę w krzyżowy ogień py­

tań prokuratora, następnie zaś odpowiada na py­
tania obrońcy,

Zeznania św. dra Hammera odczytano, jak 
również zeznania świadka ks. Skarbowskiego.

Ponieważ u oskarżonego skonstatował lekarz 
zapalenie opłucnej, postanowił trybunał na prośbę 
oskarżonego zarządzać w rozprawie częste przer 
wy, by umożliwić mu branie udziału w rozprawie.

Rozprawę odroczono do dziś.

N e k r o l n ^ j u .

Z  R a r a u u i e w l o i i *

J a ^ i i e a  i l e  L a v e a u x
io n a  dyrektora kopalń naftowych 

po krótkich i ciężkich ciarpieuia h, zaopatrzona św. Sakra* 
ns-ntami, laenę ta  w Panu dnia 30. stycznia 1321 r. w Tu- 

slnnowicach.
Pogrzeb Ł p. Zmarłej odbędzie się w piątek dnia 4. 

lutego 192! r , o godi. v e j  po południu z kaplicy Bcimów 
na cm entarz Łyczakowski do grobowca rodzinnego.

Na sm utny ten obrzęd zaprasza krewnych, znajomych 
i poboinych chrześcijan stroskany po stracie ukochanej 
gony m«§i i zotzina.

£ o ! f c * t a w  R S h r i n g
uczeń VI. ki. szkoły realnej

syn Stefanji i ś x Adolfa
zm arł dnia 2 . lutego br.

Pogrzeb odbędzie się w  sobotę d, 5. bm. o  g. l i  
p rzedp il, z domu żałoby prcy ul. A'Ciszewskiego, na 
cmentarz Łyczakowski, na Który m atka z rodzeństwem 
zapraszają krewnech, przyjaciół i kolegów.

W sprawie spekulacji 
batuów warszawskich.

Donosrl „Naró(j“ warszawski 1 bm.*
„Jeszcze w początkach stycznia na skutek za>* 

rządzenia ministerstwa skarbu, po rewizji, doko­
nanej) w Bsmku Kupiectwa Polskiego, do Gdańska 
udała się specjaśna rewizja skarbowa. Rewizja 
miola zbadać filie banków warszawskich, które 
według danych, prowadziły niedozwolony handil 
walutami. Filie te, w colach spekulacji, szmugio- 
waiy marki polskie z Warszawy. Przewodniczą­
cym tej speojalnoj komisji był wyższy urzędnik 
skarbu, którego nazwiska narazie nie podajemy. 
Towarzyszyło mu fzech urzęJihków. Wstępne 
badanie ksiąg potwierdziło poczyniono zarzuty.

fftwiz.ę przeprowadzono we wszystkeh fil­
iach banków polskich w Gdańsku i w Warszawie. 
Rewizja przeszła najśmielsze oczek wan-a. Sku­
tki rewelacji długo na siebie czekać nie dały. Już 
w dniu wczorajszym bankierzy warszawscy po­
częli pośpiesznie „porządkować" księgi. Obawa 
ewentualnej rewizji ze strony ministerstwa skai- 
bu powstrzymuje bankierów ehwifowo od opera­
cji. Wczoraj w nocy odbyły się nadzwyczajne po­
siedzenia aa.ządów banków.

W sprawie Banku Kupiectwa Polskiego do­
wiaduje się „Naród" o następujących szczegółach: 

„Dowiadujemy się obecnie że sprawa ta zna­
na była dokładnie rządowi od dwu tygodni. Wie­
działo o tern nie tylko ministerstwo skarbu !ako 
fachowe, ale poinformowane były i sfery polity­
czne. Co ciekawsze, że sprawa znana była od 
szeregu miesięcy za poprzedniego ministra skar­
bu, lecz rząd zdawał się być bezsilny wobec tego. 
W Se:mie; sprawą tą zainteresowano się w ubie­
głym tygodniu. Wobec tego jednak, ze na porząd­
ku dziennym stanęła sprawa konstytucji, nić 
chciano z niej czynie ośrodka zainteresowania pu­
blicznego".

Bank Kupłectwa Połskieigo ze swej strony za­
wiadamia, że pociąga do odpowiedzie£noiśc| sądo­
wej redakcję ^Narodu". ,

*
W sprawie tej zamieszcza „Naród" warszaw­

ski następujące uwagi:
wRewełacje, outycząco spekuau^ Banku &t-

N A D E t S L A N K

T e a tr  a r ty s ty c z n o -lite ra c k i „ B A tiA T E L A * 1,
Gościnne występy ANDY KfTSCHMANN 

artystów  i MARKA WIR C HEIMA
W g A  4  W fJ kapitalna farsa w 1 akcio z

Ł  W  A  ■  9  oraz zespół stałych sił artystycznych w nowych kreacjach,
W niedzielę i św ięta dw a przedstaw ienia — o godd  .*> 50 pierwsze, o godz. 8 1 5  drugie.

u l .  J t t e j i a t a a  «ft.
cieszą się nadzw yczaj 
nem- zasłu ionem  
pow odzeniem .

rbD er.u arn  »Q u i-P ro  Q ao « ,

piectwa Pohkingo i innych banków są łego ror 
dzaiu, że powinny natychmiast wywołać z inicja­
tywy ministerstwa skarbu represję ustawodaw­
czą że strony Seymu, aby w przeszłości żaefnemu 
spekulantowi nie opłaciło się ani materialnie, cm 
r.toralnie upr&wBć huzar dawnej gry na żywym 
organizmie naszego życia ekonomicznego.

Jeżeli może zdarzyć się fakt, ze w  stolicy 
państwa dokonywa się mi^uinowydi tranzakejf, 
Wliczonych na obniżenie marki polskiej, jeżetlj ac- 
piero przypadek dopomógł do odkrycia nadużyć,
0 których w sferach gidacwych i (itta.isawych 
już dawno szeptano, to jest rzeczą jasną i nie­
zbitą, że organy kontrolne ministerstwa skarbu
1 nasze obowiązujące przepisy prawne, nie stoją 
na wysokości zadania i nie odpowiadają wymo­
gom chwili.

Wysyłanie łisiów zastawnych mit.skich i ziem­
skich do Szwajcarii dla uzyskiwania pokrycia na 
walutę szwajcarską, szmugkywanie nratrek pol­
skich do Gdańska, dla zdobywania obcej waluty, 
wyrządzało wszystkim postronnym obywatelom 
kraju niesłychane szkody ekonomiczne, sprowa­
dzało niepewność w koniunktury życia handlowe­
go, a wywołując obniżanie się naszej . waiuty, 
wzmagało drożyznę i niezadowolenia w kraju.

Ta kategoria przestępstw, będących wytwo­
rem anoimalnych j zdemoralizowanych warun­
ków życia powofiernego, musi spotkać się z naj- 
energicznietfszym odporem ze strony państwa 
i władz sądowo-administracyjnych.

Nie wystarczy ścisłe posadzenie granicznych 
losterunków ceinych i rewizyjnych, aby przeszko­
dzić odpływowi waluty. Muszą być uchwalone 
ustawy, które za spekulatywne działania, polską 
walutą, w jakichkołwiek ioimaćhfoy się one od' 
oywały — wprowadzą surowe sankcje, grożące 
nae tylko ta r  fiskatą majątku i utratą tajaić-d®, ile  
przedewsizy4 kiem karami osobistemi, wlezieniem 
i utratą praw obywatelskich.

Najsurowsze nawet przepisy prawne ojrinja 
publiczna yrzyjmle z uczuciem zadowolenia j ze 
zrozumieniem, że czyimiKi rządowe stoją ną stra­
ży i nie ograniczają się tylko do ogólnej irazeo- 
logT.

K ursa g ie łd y .
Lwów, 8. lu tego  l t f t l

I. Akcje b a n k o m  za  sziuŁę óączr.l z  kuponem  bieżącym.
W aluta markov.*a 

W artość  nominalna 
O sta tn ia  dyw idenda

plącą: żądają: tiansak. 
Bank akcyjny związkowy korony M arki p.

IV i V e.iiisji . 400—08 480*— - * -  ——
Bank D yskon t we Lwowie 400—00 409—  —
Bank hip. galic. 400—30 715—  735-— 725—
Bank hiooteczny zemeL 400—24 840-00 — ——
Bank M ałopolski 400—38 U 5 —  — — —
Bank pow 6zeihny  kredyt 200— .0  215—  —
Bank przemysłów y 4 0 0 - 40 605—  625-— 616
Bank ziediskl kredyt. gaL 400—30 725—  —

II. A kcje T ow . h«ndl i pntm,
©tacą: żądają: trausafc.

korony „larkl p.
Browary lw ow skie ',00—60 8000 —
Tow . C hodorów  200—00 3475’— 8576 3660 8525

&500
T ow . a .e .  Fabr. kart ?00- 80 Ó500—
„Ćmielów* F ab '. porceL 1428—00 4 2 0 0 --  —
Fabr. cem entu „Portland 

Szczakowa* 200—40 —
T ow  akc. „Galicja* 7»hj -430 80-000 — _
Tow . O afota 1 200—00 4950— 515050005 1 ’ 0
Tow . G órka 200—22 6 7 0 0 -  —
„Oikos* Zakłady przen 

drzew nego 1428—CO 3976— 4075 4000 4050
W arszaw ska ł^ka akc. 

budow y .P arow ozów * 714—00 3625—
.P eze t* , Po  w. Zakłady 

budow lane 714—00 4.275*— 1325‘— ' 1300“—
.P ocisk" Zakł. amunlc. 600—00 1900— —*— —
Polska N aft' ^O O -U 1 30 C -  3050 — 3025 —
Polskie Tow. handlow e 2 0 0 - 30 1300-00 1376 1325 1350
T i  w. R akszaw a 200—40 4ł25'— —
Zakłady elektr. .S ie rsza  200—8 61:00-— —
GaL ZaW. góm . Siec=v. rO O -O , 5700*- -- ----------------
T o k .  Z i tk n te w a d  2 0 0 -  28 7600*-

W aluty, 
p łacą : 

480--
żądają .

Ruble carskie p o  100 rb. ^ 0 — 520-—
tp L p o  500 rb. 480-— 520 —
0 •  drobne 320*— 3WF—
,  dumskie ( p j  toOO) 90 — 110-—

(po 250; 70-— 90-—
Karbow ańce (p0 10(0 ) 5 — 8-—
G rzyw ny fpc 500 i wyżej) 8-— 11-—
100 tran!:ów francuskich 18'— 50’—
100 fra:ików szwajCatsWch 90 — 110  —
1 sterling 2700 — 2900-—
1 dolar am eryka ski 700--4 740-—
1 dolar kanadyjski — —
Marki niem iecki- po 1000 1250-— 1360*—
Marki nieniipckie po 100 IłóO-— -J250 —
Marki niemieckie drobne 1050-— .1150-—
Lei rom uńskie jpo 5oO) 800*— ltK>0*—

drobne 700-— 900-—
Liry włoskie Sś-00 2800
C zeskie korony J50*— 950 —
Korony austr. niem. stcmpL 110 — 120’—
Franki belgijskie 60-00 Z3 —
Korony szw edzkie H O — 1 5 0 - -
Korony duńskie 180 — 140- -
Korony norw eskie 120 — 13(r—
Marki fińskie 16-— 18 -
Florcny holenderskie 1 8 0 — 2 0 0 —

tru.rsak

W ypłata na Londya 
na Paryż 
na Zurych 
n r  Pragv 
na W iedeń 
na Berlin 
na  N. lork 
na Medjoran 
na B ukareszt 
na Brukselę 
na Kopenhaga 
na F ni mdja 
na Holandja 
aa  Szw ecja 
n s  N orwegje

D e w Izy .
płacą: żądają; transakc 
2700— 2900-—

4800 50--
9 5 -  116 —

llbó— 1260 - 
110— i.tó —

1276-- 1875 —
7 0 0 — 7 4 0 - -

2600  2800  
1000-- 1100-- 

60-— 5 3 - -
130-- :4>V_
16*- 1 8 -

180*— 200-— 
1 4 0 — 15Ó—
120- - 1SJ-— —

Kursa giełdy warszawskiej.
W arszaw a d n ia  3. lu tego 1921.

I. Papiery procentowe.
W arto ść  _ _  ,  ,kkpoDił Trar.Ealtc*- Żadają Foazot -

Oh łgac je  s t  m.
W a r s z a w y :

6 prc. z  r. 1915/8 4y39*S> — 319-— a i* - -
6 „  „  „ 1917 za

Mk 10(, . . 0,58-3 lOOm/r-lOO-aO 10S-— 99 -
5 m c . B u l ku Zie­

m iańskiego . L53-5 — 108*— 99--

Llsty żastaw ne.
Trensabefe Żeoają Posnrtr.

4‘/„ prc. z ie m sk lt (s99L 232 -241-— 248-— 232 -
4 „  „  u.88-6 262-50-267-50 — — —
5 prc . m. Wari z*wir —*— —
4Vs prc . m. W ar­

szaw y . . . 2,96*4 220—  225—  —
5 prc. m / to d z T . — ——  ——  — ■—
41/, prc. m. Łodzi ——    —
5 prc. m. Lublina ——  207-50
5 prc . Banku kred.

h ipotecznego 0 ,480  ——  190-— 98‘-

R ubłe carskie  p o  IW
„  ^ » 500
h dum skie p o  1000 

„  Ł00

n . Vi i łuty.
T .ausazcj*  Z ąóano

460*—47C

POSZU’’!,

III. W aluty 1 dewizy.
G otów ka: Czeki i wpłaty,*

sp rzed aż  kupno sp rzedaż  kupno 
Dolary Stan* Z jedn. 80'’—  775--% 800—  "75—

„ K anady] kie —*— —*— —*— ——
Franki fra icu s i ie 66’6o 56*60 67—66 64-—

„ . belgijskte —*— --*— —^
„ szw ajcB is ie —*— —*— —*— ——

Funty szterlingów  ——  —*— —*— ~ —
M arki niem ieckie 12*85 12-85 12C5 —

„ fińskie . . —*— — ——  ——
Korony austry jackie —*— —*— —*— —

„ czesko-slow . —*— ——  — —*—•
„ d u ń sk ie . —*— ——  —*— .  —*—
„ norw eskie  —

Lei rum uńsku  . —*— — ——
Liry w łoskie . , ——  n r—  — —
n o re u y  ho leodcrsk . —* — -*— - ■*— —
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*V. Akcjo.
Transakcja Ż ądna Paszuk. 

Baak l>y*. W aru . I—V em. —
vi  •   •  —•_W » II V 1 M--------------------------------m rłandl. warsz. j—V (I „ -  ■— ■■■-•— —
IV  » —— * «f» I* M II

„  dl» h ;rd 'u  i p.ze.n . w 
W arszawie I—V em. —•— —

Bank dla ha >dI. i przepi. w
W»>-szawie VI em. . —•— —

Bank Han J Iowy w Łodzi 1550'—',600 —■— —„ Kred. w Warsz. I -  III era 8025 —•— —
lf II Ff IF IV ,, “

,, V ,, 2*00-2125 —-
„ Kupiecki w Łódzki — —■- —
„ taaiop. w Krakowie iienu  -f- —
„ Hrzem. warszawa! I „ — —•— ' —•—
„ Tow. Spoi dziel. I -I I!  em. —

.. F. . 9t «V
Bank ZatiiodnI 1—II em.

HI -

inaaakcjfc Ofl«r.. Żądano"

IV
Zarobk. w 
I — Vil em. 
Z arobk. w

,, Zw iązk. Sp.
Poznaniu 

Bank Związk. Sp.
Poznaniu VIII—IX em. 

W arsz 1 ow. fabryki cukru 
„  ,, kopalń w ęgla

I-!V em.
Lilpop. Rauch 1 L oew er.jtein  

adzK i i Spk.
S tarachow ice
L. J. BoiKowski I—V em. 
Bracia Jabłkow scy I—V „ 
Firiej I - U  *

4 0 7 6 - -  —
7150-- —

0LLO—ŁlbO 
jz80v i 3Ł5G 
16000 16600 
9150 9225
I^jO 2860

bi)5vf —

<13500

91 0 
2825

W arsz. T ow . handlu i że-
glugi Hi—IV em. 1450

Żyrardów 2I7C3
W Llkie piece i fabr. ostr. 5800 
Zawid d e  2/000
T ow . budow y i prow adzę-rńa It/aIai u> Wa C7awif* 19000

1100 1425r—
25000
5775 5800

28’JOO

na godziny nocne p o s z u k u j e  reaakcj? 
„Kurjera Lwowskiego". Posada do objęcia 
zaraz. Zgłaszać się w tedakcji między godz. 

4 - 5  popor.

C O L O S S E U M
codziennie o aodz. 7 * 8 0  S F B Z A C Y JB Y  FH O G RA B 9 I T H E  L E Y G H T O N S , bieg na globusie. I  U TY RM A N  śv. aż 
czaró i cudów. G R A F  K A RO ŁY , ig r i,ak a  lak ir  Mo. B A L t T .  LW O W SK I G ŁO O C W O H , farsa. I IC H A -S K A .
ED O Y  I HE.DOY. M A R K O W SK A . 12 U O W C śc i I W niedziele i lw ię ta  B przedstaw ienia o godz. i-Łęj i - 7 - 3 0 .-------
Bile*.y wcześniej do nabycia w s../adzie papieru S. Gabrjelai ulica Legjonów 3.

O G Ł O S Z E N IA .
z diuższą praktyką bar­
dzo djbrze polecony, 
poszukuje posady zaraz 
do objęcia. — Wiado- 
n n ś i  z ^izeczności adw. 

Orod ietlcb 2. Lwoy 2&I3T ru s i? w ic z

N auka i w ychow anie. Różne.
t l i s  tańców  ro/.jjoczy- 
* 4 '  nam 5. iu tcg ó  ‘w n a j 

k ró tszy m  czasie w y u czę .
NOWICKI, Pańska 16. 28i!)

O  O legi ymacji fcuografir 
wykonuje starannie i pun­

ktualnie fotograf Kazimierz 
Skóiski ul. Bogu ławskiego 9. 
parter (boczna Łazarza). 28 iB

Ł  c e l e  d e  ' D n a e  — 
* -  S - k o ł a  t a ń c ó w  m o ­
d n y c h ,  nod kierowni.clwcm 
Sleiana ..Niemczynotfskiego. 
p rzrriesiona z kasyna ofieer- 
Bkiego do własnego lokalu ul. 
O s s o liń s k ic h  10 ., (sala 
byłego l eal • u ‘Wodewilowego). 
Wpisy na kiirsa tańców  mod­
nych (Fosurftl, Orwstep, B i-  
gton amerykański,Taiigo i in­
ne) oraz tańców zwykłych co­
dziennie od godziny 6 —8. 
Wie zorki (i;omoletv) co sob '- 

i ty. »Fi»e ord Jck’i« w fiie— 
dziele i święta. Kendez-vous 
eleganckiego towarzystwa.

2887

g 3 , o r t r e t g  wszelkiego ro- 
■ dzaju. z każdej foiografji 
w ykonuje fotograf Kazimie z 
rkórski ui. Bogusławskiego 9 
parter i boczna Łazarza). 2846

. " b _  ' Kygmunl Filer, ki po- 
K A l^ S  w rócił i ordynuje 
jak zwykle plac Dabrowstuegi 
I. 1. 2875

Kupna i sprzedaż.
< * u p ię  obrazy wybitnych 

polskich malarzy. Zgło­
szeń.". pisemne administracja 
Kurierś Iw. .A m ator*. 2 /28

Posady i p ace.
l y a i b t i t r y  benzynowe, ropn< 

lokom /bile, gątry, tur- 
,bury, maszwiy ' młyńskie po

| j» u c h a ite r j -b i l a n s i s -  ip c i »HILQ'T« — Lwów Bato-
t ,  pierwszorzędną sitę!r e „0  4 2575

-oszuKuje wyduwntCiwo Osso- r
liineum Zgłoszenia z poda 
Di.em w arunków : Wydawni
ctwo Ossolineum ul. .Os-oliń- 
»ki'h  11 
s

r t b p a b i a r k i  do
1 zclaza, metali,

drzewa, 
motory

wszelkiego rodzaju, n;irzędzia 
2878dla każdej gałę/.i przemysłu 

, —  — i .ęKo.uziera. poleca „PlLOT“
i ł a k o w s k i  Oddział Lwów — Batorego 4. 2576

■w warzystWa uiT-ijamnyCh'
łibo*P*rtc*e łS(Ł0t«, araków.
JKrowodf ,ika 3., poszukuje 
naraz uzdolnionego kierowni­
ka biura, znającego bucballeę 
j j ę  1 korespondencję. Zgłoszę- 

iki piser ne, 
bisi* od fO-12.

u n a  kiitaisut sztuk dla
»  domów włościańskich 
gospodarczych mu dc zbycia 
rów nie! kredensik beicowany 
i dużą szafę os-kionę dębową 

względnie oso- iirm a Marcin 1'rugar i Syn 
2904-Lwów Supińskiego 7. 2879

K/T/) thes korzystnie kup'6 mb IV | U sprzedać kamienicę, wilię lub majątek ziemski, niech się odniesie do radowo upoważniona)

“ „ F O R T U N A ”
Lwów, ulica Friedrichów 8

IIL piętro — od 2 do 6.
Uli II— IM "IWIUIIIIMIMIBI

1518

Znane ze swej soUdności rządoWo 
upoWńżnionti

Dra Jana Dziurzynskiego
we Lwowie pl. BernardyńsM 11.

ma t.a s nedaż majątki i fo wa ki prze­
ważnie we W ch dnici M-fooolsct oraz ka- 
tn^L ire 1 wille we Lwowie Dr tej: soli-* 
di«y Einoj' powmien kalćy się udać, kio 
chce korzystnie kupić lub -przedać majątek 

albo rcaln ŚŁ 995

EMM

OKAZJA!
DO SPRZEDANIA!
5  s a m o c h o d ó w

osobowych nowe I używane od 30-60 HP.

4  c i ę ż a r o w e
— vd 1—5 ton. Autogarage. — — 

CZE&-LAW B O R E K  i W Ł A D Y SŁ A W  We R H ER  
Lw ów , ul. iw .  M ic h a łn  6. 2871

P e d a n k a
Od 20 la t  w y  ró b  „tramy

„Epilept conu Dr, W eil 
F r a n k f u r  o . M.

uźyw ai y je t z  -u lice  em 
_ , ( E p l i t o s , . )  _ irzez ekerzy  Z akt. dl;

cIk t  J ik o  sk u  eczny odek d is  zw ale  sn ia  ep ilepsji, ja k a icż  
p r /c  iw ta ń c o w i iw .  W ita ,  h  s t e r j i ,  b ó lo m  no w e w y m  i 
o s .a b le n ia . i i  n e rw a w jr ,. .:  ohętn  e bywa. u ż y w an y m i - r o s i  
się i dobrze. D r -red. K. U nz p isze  Ż ad e n  inny  SroC ek

S i) le c z e n iu  e p i le p s j i  m e  o d d a je  ta k  s ^ u te c z u y c a  u s U g “ . 
..awo n i s) ła  t ie  w k żdej ilości v/ h 'to w n i cii d ro  ue- 

ly jn y cb  i do  sp ro w ad z en ia  p rzez  ap  ekl. W yiąc ny w y ió b  w
febry t  Dr. R  i . Weil, Frankfurt n. M. 4i2. 619

A k w i z y t o r z y
zdolni i sumienni poszukiwani. V/’arunKi korzy­
stne. Zgłoszenia pisemne pod „Bank* 344. 
AdmitlMrac a. 2912

KARN ISZE MOSIĘŻNE
i  d re w n ia n e

poleca 1313

Antoni H alski, L'"5wSobie kiego 3.

H skw teccn ia  t« y b k o% SPÓŁKA AKCYJNA
|  „ A U T 0 - M 3 T 0 R "

§

Lwóv., ul. Kopern.ka 54-55.

P R A C O W N I APIERWSZO­
RZĘDNA

k ap elu b iy  I rzp p ek  sp » r(« w y ck  
k W a m ir w ie  P rz e ja z d  1 3  m . 6„

poleca na;nowsTe fasony 2830 
C E N V  F A B l t V l  2KX®. ^

T - H 9 P U L S E O - a M E R Y B a H S H I E ]  2E 5E U G I  M O R S R i E ]
(PO L ISC H  AM ERICA NATIGATIO A CORPO RATIO N)

Oddział w Warszawie: ul. Czysta (Intel lW lMl Buro sprzedaży kart okrętowych: f il 8 (ŁTlfi.
NEW-YORK CITY, 206 Broadway. ODDZIAŁ W GDAŃSKU Lanfenmarkt 14.

Zawiadamia pp. Akcionarjuszy, że dywidenda przypada ąca na icn akcje (certyfikaty) „Polisch American N avifation 
C orporation" i „Poland Aineryca L.ne" za rok operacyjny od I-go  lipca 1919 do I-g o  1923 r. wypłacana będzie

począw szy od  dnia 15. lutego 1921 r. 
w  Z i e m s k i m  jR n ń lc u  K r e d y t o w y m  T o w .  A k e .  w e  L w o w i e ,  u l  3 Maja Nr. 5. i jego oddzałach . 
w  W a rsz a w ie ,M a rsz a łk o w sk a  151, w  K r a k o w i e ,  Szczepańska 1, w  Ł u b i i u i e ,  Krak. Przedm .

Pp. Akcjonarju62.om rozsyłane są jednocześnie imienne zawiadomieniu o szczegółach wypłaty. Bliższych Informacji udztefu
Oddział naszego Towarzystwa w W arszawie, ul Czysta (HoteL Europejski).

UWAGA. Towarzystwo uruchomiło bezpośrednią komunikacje pasażerską między i  dańsI.H r  i Nev -Yorkiem. W końcu lutego
odpływa z Gdańska do New Yorku pasażerski okręt nGdań$kr. 2870

Z. A  B  Z  A  O  J



KURIER LWOWSKI z ifcls 5, lutego \m. N?. 30.

< •

w Warszawie, ul. Senatorska 15.
zamierza sp rzed ać z  la sów  państw ow ych wołyń­
skich , należących  dt* łuckiego Zarządu okręgo­
w ego następującą ilość materjałćw dębowych eksportowych.

1. k le p k i  m ruielskU  j  około 327 kop, po redukcji białej, znajdujecer się na stacji kolei 
Łuck, Werba, Klewań, Oźenin i Krzemieniec

2. P l a n s u n ó n r  około 528 s z t ,  407 86 na® na stacji Klewań (9 szt., 6.90 in8) i resztę znajdującą 
się w lasach nadleśnictwa Łuckiego, Klewańskiego i Kostopolskiego, w odległości 5 — 14 kim. stacji 
kolei Łuck, Klewah i Kostopoł.

3. k S lo k ó w  około 1,344 szt., 899.16 m s, na stacji Klewań (207 s z t ,  144.70 m 5) i resztę w lesie 
w Nadleśnictwach Klewańsk>em i Kostopołskiem w odległości 5 —8 kim. od stacji Klewań i Kostopol.

4. K lo có w  dębow ych około 2,114 szt., 994.75 m 3. na stacji Klewań (124 szt., 71.75 ra*) 
i resztę w lesie w Nadleśnictwie Kleweńskim w odległości od stacji 8 kim.

" i k e u i u e  oferty* opłacone stemplem 10-markowym, według wzoru, na kupno powyższych 
materjalów drzewnych składać należy w term in i©  d» d u ła  2 1 . lu te g o  19251 r .  pod adr«M*eut 
1>< p ir ta b .e u tu  L e śn ic tw a  w zapieczętowanych kopytach  z napisam i: 1. „Oferta na kupno około 327 kóp 
klepki menelskiej na stacjach Łuck, 4Verba, Klewań, Oźenin i Krzemieniec*. —  2. „Oferta na kupno około 
528 szt,, 407.86 m 3 plansonów, na stacji Klewań i w lesie w Nadleśnictwach Łuckiem. Klewańskeim 
i Kostopołskiem i t. d.

Do oferty należy dołączyć referencje znanych w kraju firm lub instytucji handlowych, dcłtycZące 
stosunków finansowych oferenta, jako też opinje jakiej zażywa w świecie handlowym

Równócześnie źe złożeniem oferty należy okazać w Departamencie Leśnictwa kwii na *y płacone
wadjum w sumie  ____   równej 10 prc. oferowanej kwdty, zloźbńH w kasie skarbowej
w gotówce lub asygnatach polskiej pożyczki państwowej

Departament Leśnictwa zastrzega sobie prawo odrzucenia wszystkich bez wyjątku ofert, jako tez 
prawo dowolnego wyboru, pomiędzy ofertami, bez względu na wysokość ofiarowunej ceny kupna.

Bliższe warunki sprzedaży przejrzeć można w godzinach biurowych w i> cp artam © n ćie  
L eS n lctw a w i T a r s z a a le ,  fifcn^lorhka 1 5 ., w Z a rz ą d z ie  fl k ręg o w y m  Ł aaów  P a r t*  
Htwowycli w Ł n e k n  i w N a d ie ś u le tw a c h : Ł o e k ie m , k le w a ń s k ie m , JU ostopolsR jęm  
i  K rz e u iie u łe e k le n , ____  ___________

W Z Ó R  OFERTY.
dnia roku

Do Departamentu leśnictwa w Warszawie, ul Senatorska F5
PowołuLc sle na ogłoszenie z  _---------------- N r . ------------------obowiązuje się nabyć o -wjn-c-.oBsPowcohiją* się pa ogłoszenie z 

do sprzedaży:

kolejowych
1) Klepkę memeiską w ilości około

za jedną kopę wertug redukcji meneisidej biał j.
2) Plansony eksportowe w ilości około

Stacji kolejowej Klewań, po cen ie---------------(cyframi)
__________ms w Nadleśnictwach

(słowanr) za jeden metr*, loco Jasi

 kop (podać zgodnie z ogłoszeniem) znajdującą się na stacjach
(podaćzgodnie z ogłoszeniem) p ocen ie-----------(cyframi)---------------- ii (slow?,ni)

(cyframi)   (słowami) m9, znajdujące się na
—     (słowami) za jeden m3, Iocc staqa w ległe

(wymienić zgodnie z  ogłoszeniem) po c e n ie  _____- (cytrami)

3) Bloki eksportowe w ilości około 
na stacji kolejowej Klewań po cenie 
w Nadleśnictwach.

. (cyframi)
(cyframi) (słowami) uieir* znajdujące się

za jeden ms loco las.
4) Kloce eksportowe w ilości około 

na stacji kolej. Klewań po c e n ie ---------------- (cytrami)

 (słowami) za jtden m* loco Stacja iw  lesie
(zgodnie z ogłuszeniem) p j cenie--------------- (cyframi)____________________(słowami)

_  (cytrami) ____________ (słowamh metr®, znajdujące się
(słowami) za jeden m3 leco stacja i w lesie 

    (słowami) m“ po c e n ie _______■v Nadleśnicrwie (zgodn e z ogłoszeniem )----------------(cyframi)
(cylram i)_____________ —-----  (śłowamj) za jeden nirtr3.

Materjał na miejscu oglądałem I uznaj" go za odpowiedni dla sieb!e, Warunki na jakich sprzecjai może być
dokonana były mi w d n iu ---------------- 1921 r. zakomunikowane i zostały przezertnłe przeczytane.

1) Imię i nazwisko
2) Stałe miejsce megu zamieszkania:
3) Zajęcie:.
4) Adres obecny: 
Warszawa, dnia 1921

Za redaktora naczd.; Dr. Włodzimierz Jampoisk1. Redaktor odpowiedzialny; Tadeusz Stroiński.
Z Drukarni Polskie] pod zarządem Józefa Raczyńskiego w e Lwowie ul, Chorążczyzny 31.


